
Data Godz. 22 niedziela zwykła 

Poniedziałek 04. 09 7:00 Zm. Władysław Farbaniec/int od Jana Łątki/ 

 08:00 
Zm. Jan Zawada /greg/ -poza parafią 
Zm. Bronisław Zawada,  Adam, Bronisław, Bronisława Kurdyła 

 18:00 Zm. Rafał Majdosz /int od cioci Marty/ 

Wtorek 05. 09 7:00 Zm. Jan Zawada/greg/ 

 8:00 
Zm. Jan Majdosz / int od koleżanek Tomka i Kamili  z Urzędu 
Gminy i GOPS w Jaśliskach 

 18:00 Zm. Zygmunt Błaszcz/int od  Lucyny Jurkowskiej/ 

Środa 06. 09 7:00 
Zm. Władysław Patlewicz /int od Wiesława, Andrzeja, Krystyny 
i Marioli z rodzinami/ 

 8:00 
Zm. Władysława, Michał,  Bogacz oraz ich zmarli rodzice 
Zm. Jan Zawada/greg/ 

 18:00 
Zm. Franciszka, Kazimierz Magierowscy 
Zm. Helena Szałaj /int od syna Jana z żoną/ 

Czwartek  07.09 7:00 Zm. Jan Zawada /greg/ 

 8:00 
Zm. Ryszard Skubiński /int od syna Tadeusza z rodziną/ 
Zm. Władysław Farbaniec/int od brata Stanisława z rodziną/ 

 18:00 
Zm. Tekla, Tomasz Patlewicz, Józef Dyląg 
O Boże blogosł, opiekę Matki Bożej dla Agnieszki Majdosz  i jej 
rodziny 

Piątek 08.09 7:00 
Zm. Władysław Patlewicz /int od chrześniaka Jerzego Biłasa z 
rodziną/ 

 8:00 
Zm.  Helena Szałaj /int od syna Antoniego z rodziną/ 
Zm. Jan Zawada /greg / 

 18:00 
Zm. Anna, Teofila, Feliks, Michał Farbaniec 
Zm. Zygmunt Błaszcz /int od Doroty z mężem/ 

Sobota  09.09 7:00 Zm, Jan Zawada /greg/ 

 8:00 
Zm. Maria Krężel/int od syna Romana z żoną/ 
Zm. Henryk, Stefania Majdosz 

 19:00 

O zdrowie , Boże błosł. dla Stanisława i jego rodziny 
O Boże blogosł. dla córki Jolanty i Beaty z rodzinami 
O Boże błogosł dla Renaty i Tomasza Majdosz /int od brata i 
szwagierki/ 
O Boże blogosł  dla rodzin z Róż Różańcowych św. Genowefy 
św. Katarzyny ,św. Anny 

Niedziela 10.09 7:00 Zm. Jan zawada /greg/ 

 8:00 
Zm. Jan , Stanisława, Kogut i ich zmarli rodzice 
O zdrowie Boże blogosł opiekę Matki Bożej dla Adolfy Madej w  
75 rocz  urodzin 

/Wola/ 9:30 Zm.  Stanisław, Roman, Marian Farbaniec 

 11:00 
Zm. Franciszka, Stanisław Nowotarscy 
O Boże blogosl. dla Siostry Maristelli z okazji imienin 

 16:00 W intencji parafii 

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 
JAŚLISKA 

MAJOR HENRYK SUCHARSKI  
człowiek wiary i  honoru . 

 Urodził się 12 listopada 1898 r. w Gręboszo-
wie, jako piąte dziecko Stanisława i Agnieszki 
z Bojków. Miał pięciu braci i trzy siostry 
(najmłodsza jeszcze żyje - Anna Bugajska). 
Ojciec Stanisław był szewcem, ale człowie-
kiem światłym i zdolnym. Cieszył się autory-
tetem u mieszkańców wioski. Szacunek dla 
żołnierza i potrzebę służby dla Ojczyzny starał 
się przekazać synom, zwłaszcza Henrykowi i 
Romkowi. Ojciec śpiewał pieśni ze starej ro-
dzinnej kantyczki. Żona, gotując śniadanie, 
wtórowała z cicha. Dzieci codziennie razem 
mówiły głośno pacierz. Szczególnej czci do-
znawała w tym domu Matka Boża"."W nie-
dzielę cała rodzina szła do kościoła na Mszę i 
Nieszpory. Dla nas wiara i kościół były chle-
bem, bez którego nie mogliśmy żyć". Henio 
rozpoczął naukę, w miejscowej szkółce ludo-
wej. Religii uczył go miejscowy proboszcz, ks. 
Piotr Halak. W czasie choroby chłopca ksiądz 
w domu modlił się o zdrowie dla Henia. Henio 
wyzdrowiał, a to przeżycie wpłynęło na jego 
dalszą religijność. Był pracowity, dobry i zdol-
ny. Wyróżniał się w szkole niedzielnej. Ksiądz 
Halak, widząc zdolności chłopca, pomagał 
rodzicom kształcić Henia. Ojciec wozem za-
wiózł go do Tarnowa do II Gimnazjum. 29 
czerwca 1914 r. padły strzały w Sarajewie, 
rozpoczęła się I wojna światowa. Został pobra-
ny do wojska austriackiego, odesłany na front 
włoski, zachorował na malarię. Po trzech mie-
siącach wcielono go do Wojska Polskiego. 
Służył w Cieszynie, w Wilnie. Gdy minister 
poprosił komendanta szkoły o kandydata na 
eksponowaną placówkę w Wolnym Mieście 

Gdańsku, wybór padł na kapitana Sucharskie-
go. Stąd już wkrótce nominacja na komendan-
ta Wojskowej Składnicy Tranzytowej na We-
sterplatte i awans do stopnia majora (1938 r.). 
Załoga Westerplatte liczyła 207 osób. Nazy-
wano ich "załogą śmierci". Major bardzo dbał 
o swoich żołnierzy. Kapelan wspomina: 
"Wieczór wigilijny spędził major z żołnierza-
mi. Po wieczerzy poszedł z opłatkiem do żoł-
nierzy na posterunkach. Życzył im wesołych 
świąt". Major wyniósł to z domu rodzinnego. 
Był człowiekiem dojrzałej wiary. Kochał Mat-
kę Bożą. Nosił przy sobie i odmawiał Róża-
niec. Codziennie odmawiał modlitwę ranną i 
wieczorną. Często przystępował do Komunii 
Świętej. Nie rozstawał się ze swoim modlitew-
nikiem. Żołnierze mieli do niego całkowite 
zaufanie. Wymagał od nich, ale był też dla 
nich wzorem dyscypliny i żołnierskiego hono-
ru. Latem 1939 r. w skład kadry oficerskiej 
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wchodzili: mjr Henryk Sucharski, kpt. Franci-
szek Dąbrowski i por. Leon Pająk. W piątek 1 
w r z e ś n i a nad ranem w ciszy padł pojedyn-
czy strzał z pistoletu, tzw. korekcyjny. Godzi-
na "0" wybiła. Jak widmo wynurzył się z mgły 
pancernik. Alarm na wszystkich stanowiskach. 
Gdy padły dwa pierwsze strzały, była godzina 
4.45. Wojna! Załoga podjęła obronę. "Tej pol-
skiej placówki nie można oddać za żadną ce-
nę!" To brzmiało jak wyrok śmierci. Aż za 
taką cenę? 2 w r z e ś n i a - "piekielna muzy-
ka" artylerii, ostrzeliwanie z budynków, z któ-
rych widać było Westerplatte jak na dłoni. 
Nieudana próba zdobycia przez oddziały pie-
choty. Zdenerwowanie Niemców. Cisza i nalot 
bombowców. "Wybuch za wybuchem. Zdawa-
ło się, że całe Westerplatte z dymem unosi się 
w górę". Są zabici. Piekło na ziemi. "... gdy 
przyszło ginąć latem, prosto do nieba czwórka-
mi szli żołnierze z Westerplatte". Wszyscy 
żywi chcieli walczyć z coraz większą zacięto-
ścią. 3 w r z e ś n i a - Anglia i Francja wypo-
wiedziały Niemcom wojnę. Nadzieja! 4 w r z e 
ś n i a - bez przerwy bombardowanie. Przyby-
wa rannych. 5 w r z e ś n i a - oblężenie się 
zamyka. Niemcy liczą na wyczerpanie walczą-
cych. 6 w r z e ś n i a - nie słabnie ogień artyle-
rii. "Spełniliśmy obowiązek z nawiązką. 7 w r 
z e ś n i a - zamilkły kolejne punkty obrony. 
Decyzję o kapitulacji musi podjąć Major sam. 
"Dziękuję wam, żołnierze, za spełniony obo-
wiązek. Módlmy się za poległych". Biała fla-
ga. Godzina 10.00 - żołnierze nie chcieli uwie-
rzyć. Płakali. Niszczyli broń. "Jeszcze się Pol-
sce przydacie!" Sucharski z podoficerem i 
strzelcem poszli do generała Eberhardta jako 
emisariusze. Sucharski  mimo doskonałej zna-
jomości niemieckiego mówił po polsku. Przez 
tłumacza otrzymuje od Niemców gratulacje, 
uznanie i szacunek. Zrobił na nich niezwykłe 
wrażenie. Wymarsz. Oficerowie, żołnierze, 
ranni. Niewola. W Choszczynie przebywało-
ponad dwa i pół tysiąca polskich oficerów. 
Organizowali modlitwę, odczyty, zajęcia. Su-
charski wymagał, aby zachowali godność wo-
bec zniewolenia. Ożywił się duch modlitwy 
prywatnej i zbiorowej. Major codziennie przy-
chodził do kaplicy, służył do Mszy św., przy-
stępował do Komunii Świętej, modlił się na 
różańcu i ze swej książeczki. Zbliża się ofen-
sywa radziecka. 28 stycznia 1945 r. opuszczają 
obóz. Idą. Dokąd? Mróz. Major złamał rękę. 

Nie chcą go operować. Założyli gips. Zagnieź-
dziły się pluskwy. Major był zagłodzony, wy-
niszczony, cierpiał. Myślał o śmierci. "Pragnął 
dożyć końca wojny i spocząć na polskiej zie-
mi, gdzieś w pobliżu Westerplatte". W Lubece 
wyzwoliła ich armia Montgomery'ego. W lip-
cu 1945 r. Sucharski wstąpił do II Korpusu 
Polskiego. Był dowódcą batalionu. "Chłopcy, 
źle wybraliście. Ja z wami długo nie pobędę. 
Choroba niszczyła organizm Majora. 19 sierp-
nia 1946 r. został przewieziony do szpitala w 
Neapolu. Umierał. Modlił się i prosił ten wiel-
ki Żołnierz: "Oby mnie tylko pochowali w 
kraju, choćby na najuboższym wiejskim cmen-
tarzu, ale w Polsce. Ach, ta Polska! Piękne są 
kwiaty w słonecznej Italii, ale bez duszy. Czy 
wiecie, jak pachnie macierzanka? Ja wiem. To 
już długo nie potrwa. To jest woreczek z zasu-
szonymi kwiatami i odrobiną ziemi z grobu 
mego ojca. Proszę mi włożyć to do trumny...". 
Zmarł 30 sierpnia 1946 r. o godz. 9.00. Pocho-
wany został 1 września na Casamassima. 1 
września 1971 r. prochy majora Henryka Su-
charskiegospoczęły na Westerplatte. Leon 
Pająk złożył swemu dowódcy ostatni raport: 
"Westerplatte jest znowu polskie!...". Polski 
orzeł osłania prochy Majora. Przy tym grobie 
w czerwcu 1987 r. stanął Papież - Polak. Wiel-
ki Ty jesteś, Panie Majorze! Ty to jesteś 
KTOŚ! /Bp. Józef Zawitkowski/ 
 
„Królujesz Pani  tu od wieków w Jaśliskach 
na wysokim wzgórzu…” –Odpust ku czci 
NMP Królowej Nieba i Ziemi z Jaślisk. Do-
żynki parafialno-gminne w Jaśliskach  

 Słowami wiersza o Matce Bożej Jaśliskiej 
Królowej Nieba i Ziemi Pani Jaśliskiej z Ja-
ślisk, którego początkowy fragment został 
zacytowany również też i w głównym tytule 
tego artykułu, Ks. Proboszcz parafii Jaśliska 
Grzegorz Polasz, w imieniu Cudownej Gospo-
dyni tego miejsca, jaką jest Matka Boża Jaśli-
ska Królowa Nieba i Ziemi, powitał wszyst-
kich przybyłych oraz zebranych na Mszy świę-
tej- uroczystej sumie odpustowej ku Jej czci. 
Uczynił to z głównego ołtarza celebry miesz-
czącego się na przykościelnym placu z tyłu 
kościoła. Powitał on m.in. głównego celebran-
sa tej odpustowej Mszy świętej J.E. Ks. Bpa 
Stanisława Jamrozka z Przemyśla, wszystkich 
kapłanów, siostry zakonne, wszystkich gości 
oficjalnych. A byli nimi: Radny Sejmiku Wo-

jewódzkiego województwa podkarpackiego dr 
Dariusz Sobieraj,  zastępca nadleśniczego 
Nadleśnictwa Rymanów Maria Szkutnik, na-
sze władze lokalne na czele z wójtem Gminy 
Jaśliska Adamem Dańczakiem, przewodniczą-
cy Rady Gminy Jaśliska Bogusław Gwiżdż i 
dyrektor ZSP w Jaśliskach Katarzyna Dubis. 
Ponadto Ks. Proboszcz Grzegorz Polasz powi-
tał gorąco zaproszonych pielgrzymów ze Sło-
wacji wraz z ich kapłanami Ks. Michałem Pa-
lovcikiem i Ks. Józefem Smetaną, Chór i Or-
kiestrę Kameralną „NICOLAUS” z Kraczko-
wej i jej dyrygenta Zdzisława Magonia 
(uświetniły one pod jego dyrekcją liturgię od-
pustowej Mszy świętej i całą uroczystość) oraz 
wszystkich drogich pielgrzymów i parafian. 
Szczególnie gorąco powitał parafian z Lubato-
wej, którzy wraz ze swoim duszpasterzem Ks. 
Ryszardem Królickim pieszo przywędrowali 
tutaj przez góry do Sanktuarium Matki Bożej 
Jaśliskiej Królowej Nieba i Ziemi z Jaślisk. Na 
koniec Ks. Proboszcz Grzegorz Polasz zaprosił 
wszystkich zgromadzonych  na Mszy świętej  
odpustowej ku czci Pani Jaśliskiej Matki Bożej 
Królowej Nieba i Ziemi z Jaślisk do wspólnej 
modlitwy dziękczynnej za wszystkie łaski, 
które w tym roku za pośrednictwem Matki 
Bożej, naszej Pani i Królowej otrzymaliśmy, a 
szczególnie za dobre i szczęśliwe plony ziemi. 
Odpust odbył się w ostatnią niedzielę sierpnia- 
27.08.2017 roku w Sanktuarium Matki Bożej 
Królowej Nieba i Ziemi w Jaśliskach i był 
połączony z dziękczynieniem  Panu Bogu i 
Matce Najświętszej  za tegoroczne plony żniw 
– z dożynkami gminnymi i parafialnymi. Od-
pust był także połączony z dziękczynieniem 
Panu Bogu i Matce Bożej Jaśliskiej za 50 lat 
wspólnego pożycia małżeńskiego dla ośmiu 
par małżeńskich z terenu naszej Gminy Jaśli-
ska, które w tym roku obchodziły swój złoty 
jubileusz. Główne uroczystości odpustowe 
oraz dożynki gminne i parafialne poprzedziły 
specjalne—trzydniowe przygotowania ducho-
we do głównego dorocznego odpustu ku czci 
Matki Bożej Jaśliskiej Królowej Nieba i Ziemi 
z Jaślisk. Poprowadził je dla nas Ks. Damian 
Wierdak, który przyjechał do nas z parafii p.w. 
Miłosierdzia Bożego w Przemyślu. Rozpoczę-
ły się one w piątek,25 sierpnia b.r. o 
godz.18:00 w Sanktuarium Matki Bożej Jaśli-
skiej Królowej Nieba i Ziemi w Jaśliskach 
Mszą świętą, Eucharystią i nauką dla wszyst-

kich, i trwały przez dzień następny w sobotę-
26 sierpnia oraz w niedzielę-27 sierpnia 2017 
roku, aż do rozpoczęcia  uroczystej sumy od-
pustowej ku Jej czci. Poprzez specjalne homi-
lie i katechezy dotyczące Matki Bożej: Jej 
królowania, łask i cudów doznanych od Niej 
przez wiernych, i Jej opieki nad wszystkimi 
ludźmi Ks. Damian Wierdak z Przemyśla 
przez trzy dni przygotowywał nas do główne-
go odpustu parafialnego w roku ku czci naszej 
Matki Bożej Jaśliskiej Królowej Nieba i Ziemi 
Pani Jaśliskiej z Jaślisk.  C.d.n.. 
                                                  /Jan Grzywacz/ 
Ogłoszenia duszpasterskie 
W piątek , święto Narodzenia NMP odpust w 
parafii Królik Polski.   Po wakacyjnej przerwie 
wznawiamy Jaśliskie Wieczory Chwały. W 
najbliższą sobotę zapraszamy wszystkich na  
godz. 19.00 . Najpierw będzie  Msza św. a 
następnie Adoracja Najświętszego Sakramen-
tu. Dziękujemy za utrzymanie czystości w 
naszych świątyniach. Na najbliższy tydzień 
prosimy kolejne osoby: Teresa Niziołek, Józef 
Słabczyński, Augustyn Majdosz, Ewa Krężel, 
Marzena Lorenc, Wiesława Sroka. Na Woli: 
Aneta Smoleń i Maria Farbaniec. W sobotę 30  
września odbędzie się kolejna pielgrzymka 
Róż Różańcowych , w tym roku do Jarosławia. 
Zapisy na wyjazd z zakrystii. Są  jeszcze wol-
ne miejsca na wyjazd na dzień  skupienia  dla 
HSSJ do Lipinka, który odbędzie się w naj-
bliższą sobotę o 8.30.   
Z okazji 100 rocz.  Objawień Fatimskich chce-
my zorganizować  13 października pielgrzym-
kę do Sanktuarium Matki Bożej Fatimskiej na 
Krzeptówkach w Zakopanem. Koszt 85 zł. 
 
 


